
Nr 250 fiok. IX. Lwów, aofeia 28 maja 1904. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienny d w u krotn ą  dostawę 
do domu dootaca się 6 0  ltaterzy.

Z przesyłką pocit. w kraju 
m onarchii:

mlesięcr 2  K. 5 0  h.
kwarta5. 7 * C 5 'Q h . 
rocznie 3 G  K. — h.
W Ni-mczecn

3K. - h .
9K  - l i .

3 6  K. — h. 
miesięcznie 4  Kor.

z Z-krot 
wysvł Ką

pocztow.

SB ra sy  dziennie
U innych państv.ach ZtniązKii po­
cztowego mi e s i ę c z n i e  5  Koron- 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal.
Redakcya.Administracya. Drukarnia
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19. _____________  __________ ______ ____________

k ę k u p i ,v i 'is ty  w sp ra w a c h  re d a k cy jn y  cl la lc iy  a d re so w a ć  d o : K e d e L c y i Słowu P o ls k ie g o  w e I w ow io- - > i s t y  w  sp raw ą J t  p rz e d p ła ty  i o d b io ru  p ism a, o r i ^ n i a  j  re W g rta cye  
u p ra sza  s ię  n a d sy ła ć  p od a d re se m : A d m in is t r a c ja  Słowa P o ls k ie g o  we L w o w ie . —  A d re s  d la  te le g ra m ó w : S ło w o  Lw ó w . - N r. te ie io n u  L e d a k .c \i > , /

C eny o g ło szeń .
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce SO halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o Ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gt ud- 
szeni pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popoman. 6  h. z przesyłką 10 b. 
Nr poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W y d a w c a . :  i n S i j o i c r  W A C Ł A W ' W O L S K I . I5.e<la!*.l®T B i a c a e l n y :  N T  W A S I L E W S K I .
s f ilm TM- _ ŁS—1

B a i e n d a n  I w o a s k i .

S o b o ta : 28  m aja.

I m io n a .  Rz.-kat. Dziś: Wilhelma t  Jurro: Św. 
Trójcy. — Gr.-kat. Dziś: Sub. pom. Ju tro : Sosz. św. Du­
cha. — Słow. Dziś: Jaromira. Ju tro : Bogusławy.

Wscnód słońca 414,  zachód 7 41.
N a b o ż e ń stw a . Dziś w katedrze ormiańskiej drug1 

dzień 40-godzinnego nabożeństwa, o 10 suma z Kazaniem,
0 6 pcuoł. nieszpory majowe, o 7 vv kazanie wygtosi ks. 
arcyb Teodorowicz.

Majowe nabożeństwo o 6  popoł. w Kościele 0 ' J .  
Jezuitów, OO. Bernardynów, OO Dominikanów i O O - 
Franciszkanów, o 7 w katedrze, w kościele św. Annv, iw. 
Maryi Magdaleny, sw. Marcina i Najświąt. Mar\ i Panny 
Śnieżnej

W kościele PP. Franciszkanek o g. 5 30 popoł. no­
wenna do Bożego Ciała.

M o z e a  i  M b iio te U i. Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz dni powsz. 9 - 1, nadio we wtór. i piat. 3—5. 
Muzeum Dzieuuszyckich, (Teatralna 18) w nieuz. ’ 10— Es 
w dni powsz. 10— 1 za zgłusz. — Muz. p rzemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszeć. (prócz ponieJz.) 9 --2 , w święta 
10— 1; Bibl. 9 --1  i 5— 8 . — Bibi. umweisytecka w dni powsz. 
12—2 i 4— 7.— Bibl. Baworuwskicgo (Ujejskiego 2} wtoiM, 
środy, piątki i soboty 4 — 6  — Bib1. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedziele l l — 12.— Eibliotka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11— 1 wi nne 
dni 10— 1 i 4— 8 . — Bibl. I ow.  Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2— 6  (prócz medz. i św. ruskich), — Bibl. NaroJnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., śroa. piat. i sob. 9— 1 
. 3— 6.1

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w nicu. 30 h. S&Soa 
s z t n k  p ię U n y c h  %j . L a to m r a  (plac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h„ w niedzielę 30 h„ młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsła- 
wniejsz1 ch artystów polskich, g-iuśna powszechnie wystawa 
toiog.aiiczna amatorów z całej Polski.

Foto-Pzasttitoa 4o razy premiowane (Pasaż rirus- 
nana). Od 22 do 28 maja Jo  widzenia: „Wyp.awa Fridt- 
jofa Nansena przez kraje wiecznych lodów dó bieguna pół­
nocnego. Wstęp 20 hal.

P o s ie d z e n ia  I z s rro tn a d z e n ia . Dziś: Walne zgr. 
Koła panien (Zielona 4) o 5.

Odczyty i  w v lila d v . D ziś: D i, Prągowski: „O ła­
źniach ludowycn" (ratusz) o 6 .

T eatr miejski. Dziś o godzinie 7-30: „Wenecya 
w Paryźp‘

J u t r o  o 3 3 0 : „Gejsza", o 7 3 0 : „Wszystko dobrze, 
co się dobrze kończy" Szekspira.

T e a t r  Iwdcswy. Dziś o godz. 3 3 0 : „Intryga i mi­
łość", o 7 3 0 . „Szukajcie dziecka .

, K oaeert „Echa" (Dom narodny) o 7-30.

107)
Ludwik Trący.

T & j e n i Ł i c a e  z i n i k n i ę t i e .
POMIEŚĆ.

Nie mogę cierpieć więcej niż teraz ciemię, mój 
drogi Breit. Wszystko już skończone. Życie jest dla 
mnie tylko przykrym snem, straszną zmorą. I nadeszła 
godzina, nadeszła chwila, w której mogę ci powiedzieć: 
żegnaj mi, mój drogi jedyny przyjacielu! A jednak —  
mam jeszcze jedną proŚDę do ciebie! Jeśli, po przeczy­
taniu tego długiego wyjaśnienia, sądzisz, że moją karą 
odkupiłem mój błąd, proszę cię, weź moją rękę 
w swoją i powiedz: „Ten cztowiek byl moim przyja­
cielem i przecierpiał na tym świecie tyle, ile tylko mo­
żna przecierpieć. Oby dusza tej, którą kochał aż do 
zgonu była mu poDtażliwa poza grobem".

A tćraz, mój drogi Brett, żegna5 mi na zawsze.
KAROL LńLE.

XXV1X.

Jeszcze kilka słów.

Brett bardzo gorąco pragnął pogrzebać tajemnicę 
oaroneta równocześnie z jego ciałem ; niestety, było to 
niemożliwe.

Pośw lęcenle się sir Karola nie mogło być doko­
nane daremnie: potrzeba było koniecznie, aby wyjawie­
nia zawarte w jego liście pośmiertnym posłużyły dla 
uwolnienia Mensmorea i pani Hillmer od wszelkich po­
dejrzeń nagromadzonych Drzeciwko nim. Adwokat udał 
się więc nazajutrz zrana do Scotland Yard, gdzie poka­
zał list swego przyjaciela naprzód Winterowi potem 
wyższym urzędnikom pohcyi. Urzędnicy oświadczyli, że 
są dostatecznie pointormowam o powodach śmierci lady 
Lyle i zgodzili się również, aby uważać zgon Karola 

(Lyle za wytuk prostego przypadku.

W OJNA
(Telegramy „Słowa Polskiego11).

Pod Kinezu.
Tokio. (TBK .) (Oficyalnie). Część armii japońskiej 

na półwyspie Liaotung zaatakowała onegdaj rano silne 
fortyfikacye nieprzyjacielskie kolo Kinczu. Po długiej 
a ciężkiej walce udało się nieprzyjaciela wyprzeć i zająć 
jego stanowiska.

Nieprzyjaciel był zmuszony cofnąć się ku Portowi 
Artura.

Tokio. (Te!, wl.) W szturmie japońskim na Kinczu 
wzięła udział większa część wojsl* japońskich, znajdują­
cych się na póiwyspie Liaotung.

Koucentracya wojsk japońskich trwała przeszło ty­
dzień. W czasie tego tygodnia odbywały się ciągle 
utarczki przednich straży japońskich i rosyjskich. Japoń 
czycy przystąpili do ataku przekonawszy się, że w Kin­
czu nie stoi zbyt wieika ilość wojsk rosyjskich. Japoń­
czycy zawdzięczają s\Voie tryumfy po większej części 
swojej artyieryi. Rosyanie mieii podczas bitwy tylko 30 
dział większego kalibru.

Tokio. (Tel. uh) Artylerya japońska podczas ataku 
na Kinczu dowiodła, że stoi tak wysoko, jak niemal 
żadna artylerya europejska.

Artylerya japońska przez 5 godzin utrzymywała 
morderczy ogień na cytadelę i na pozycye rosyjskie. 
Prócz tego pomagały armii lądowej ze strony morza 
3 okręty wojenne japońskie. Rosyanie mieli w zatoce 
Taljenwan jedną kanonierkę. l^iekających Rosyan Ja ­
pończycy ścigali bardzo energicznie.

Berlin . (Tel. w!.) „Beri. Tagcbi." przynosi nie­
prawdopodobną wiadomość, pocnodzącą rzekomo z głó­
wnej kwatery rosyjskiej w Liaojang, że podczas szturmu 
na Kinczu zginęło 10.U00 japończyków, podczas gdy 
po stronie rosyjskiej padto tylko 2000  ludzi.

Berlin . (Tei. wl.) „Beri. Tageol." dowiaduje się, 
że podczas szturmu na Kinczu brał udział w walce 
także ks. Jaime de Bourbon, który spadł z konia i od­
niósł ciężkie wstrząśnienie mózgu.

Tokio. (TBK.) Po pięciodniowych zaciętych wal­
kach Japończycy zajęli wczoraj wieczór Kinczu, a na­
stępnie Hanshan, gdzie również była ufortyfikowana po- 
zycya Rosyan. Walka artyieryi trwa dalej. Rosyjska ka- 
nonierka ostrzeliwała lewe skrzydło Japończyków z za­
toki Talienwan. Japońskie okręty współdziałały z armią 
z zatoki Kinczu

Londyn. (Tel. wl.) Dopiero teraz dowiedziano się, 
że Japończycy w najgłębszej tajemnicy już w marcu

i kwietniu przetransportowali działa na wyspę Elliot, 
a stąd później na półwysep Liaotung. Dopiero po spro­
wadzeniu tych dział rozpoczęli atak na Kinczu.

Londyn. (Tel. wł.) Z Jokohamy donoszą, że za­
jęcie Kinczu uważane jest tutaj za tryumf japońskiej ar­
tyieryi. Straty po obywdu stronach obliczają tu na
10 .000  ludzi.

Petersburg. (Teł. wł.) Według wiadomości nade 
szłych z Liaojang walka pod Kinczu była więcej zaciętą 
i więcej krwawą, niż nad rzeką Jalu. Japończycy szli 
naprzód z niesłychaną pogardą śmierci, i dostali się 
w krzyżowy ogień dywizyi generała Foeka. —
15.000  Japończyków miało zasłać trupem pole walki, 
Rosyan zginęło rzekomo tylko 2 .000 . Książę Jaime 
Bourbon, który brał udział w walce, spadł z konia 
i doznał wstrząśnienia mózgu. Nadto n a ' twarzy ma 
głęboką ranę.

japończycy wstutek tego zwycięstwa zmienili pier 
wotny plan Kampanii. Obecnie koncentrują wojska koło 
Portu Artura, a po zdobyciu dopiero twierdzy mają za 
miar posunąć się na północ. Rosyanie cofnęli się w po­
rządku na południowe wzgórza, lecz i tutaj zaatakowani 
stracili artyleryę.

Tokio. (TBK). Szczegółowe sprawozdanie o ataku 
na Kinczu stwierdza, że forty i obwarowania w Nauszau 
wykazują wiele krytych szańców. Po 16-godzinnej walce 
wyparł Japończycy Rosyan do Nankuenling Do zatoki 
Kinczau dotarła eskadra, złożona z flotylli torpedowców 
i 4 kanonierek i wspólnie z armią ostrzeliwała 26-go Nau­
szau. Szkody na okrętach są nieznaczne; zginął kapitan 
i 9 marynarzy.

Ataki na Nauszau miały straszliwie krwawy prze­
bieg. Pierwsza próba szturmu Japończyków na pozycye 
rosyjskie nie adaia się. Wskutek gwałtownego ognia ja ­
pończycy cofnęli się. Dopiero o 3 popoł. wr ponownym 
ataku zajęli pagórki pomimo zaciętego oporu Rosyan. 
Na szańcach rosyjskich stały działa wielkiego kalibru, 
podczas gdy Japończycy mieli tylko działa polne, gdyż 
dział wielkiego kalibru nie mogli p,zywieźć. Pozycya 
Rosyan uchodziła za niezdobytą.

Potyczki.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Telegraph" donosi 

z N.uczwangu, że według informacyi udzielonej przez 
pewnego kapitana chińskiego, Japończycy w dniach 21 
i 22 maja zmusili silny korpus rosyjski do bitwy pod 
Tatienling o 50 kilometrów na północny zachód Feng- 
wangezeng. Rosyanie stracili do tysiąca luazi w zabi 
tych, rannych i jeńcach, poczem uciekli w popłochu.

Wąwóz Tatunglin jest obecnie obsadzony przez 
Japończyków.

W ten sposób udało się przj najmniej uniknąć 
wszelkiego publicznego skandalu.

s Co się tyczy rodziny lady Delii, Brett nie bez 
trudu postarał się wzbudzić w niej przekonanie, że sir 
Karol przed zgonem miał świadomość okoliczności do­
tyczących zgonu jego żony. równie jak i miejsca, gdzie 
się znajdowały jej szczątki. Wątpliwości wyrównały się 
zupełnie, gdy ogłoszono testament zmarłego, zapisujący 
oba majątki młodemu bratankowi Delii.

Po całym tygodniu przykrych i męczących przejść, 
Brett miał smutne zadowolenie, że cała sprawa była 
już ostatecznie uregulowana; nieszczęśliwi małżonkowie 
złożeni zostali nakoniec razem w grobie rodzinnym. 
Trzeba dodać, ze nawet ekshumacya zwłok lady Delji 
dzięki poparciu policyi i taktowi adwokata dokonana 
została jawnie, a jednak wśród dyskrecyi dostatecznej, 
aby rzecz nie doszła do wiadomości prasy.

W testamencie baronet Lyle legował przyjacielowi 
swemu Brettowi sumę 5 .000  funtów szterlingów, aby je 
użył na cele, które uzna za właściwe.

Brett postanowił zrobić najlepszy użytek z tego 
legam. Wcale wysoką rentę otrzymał stary Thompson; 
Winter został hojnie wynagrodzony za swoją pracę; 
a wszyscy domownicy z Wensley House otrzymali pa­
miątki pieniężne.

Pani Hillmer otrzymała wiadomość o zgonie ba- 
roneta .Lyle dopiero po kiłku tygodniach. Brat je j, idąc 
za radą adwokata, zadowolnii się naprzód zawiadomie­
niem jej, że wszystkie trudności zostały usunięte i że 
połicya stanowczo orzekła, iż zgon lady Delii był wy­
nikiem wypadKU.

Dopiero pewnego dnia, gdy uznał, że siostra 
ochłonęła już zupełnie ze strasznych wrażeń, jakich do­
świadczyła, Mensmore opowiedział jej ze wszystkiemi 
szczegółami OKoliczności dramatu.

Małżeństwo Alberta Mensmore z Magdaleną Bro- 
wne było stanowczo oznaczone na najbliższą jesień. 
Tymczasem Mensmore, aby rozerwać siostrę, zawiózł ją

z sohą do Wyoming. dokąd musiał się udać w sprawie 
eksploatacyi terenów, które tam wespół z Paynem po­
siadał. Tereny te, stosownie do nadziei Paynea b\ły 
w stanie świetnym; mniej pomyślnie za to przedstawiały 
Się interesy kopalni Springbok, co oczywiście bardzo 
dziwiło firmę Dodge, Syn i Spółka.

Upłynęły dwa lata. Urocza pani Mensmore spo­
dziewała się urodzenia drugiego dziecka; Winter został 
inspektorem naczelnym; a panna Marya le Marchant za 
swoje wysiłki prawdziwie heroiczne wynagrodzona* zo­
stała radością, z jaką przypatrywała się swemu nazwi­
sku wydrukowanemu na afiszach teatru Jollity pomiędzy 
gwiazdam5 dalszego rzędu. Wtedy to właśnie pewnego 
dnia Brett miał niespodziewanie sposobność przypomnie­
nia sobie o egzystencyi dwojga starych przyjaciół, od- 
dau na straconycli z oczu.

Był właśnie poranek majowy, gdy w progu jego 
gabinetu zjawił się poczciwy Sydney H. Payne. Twafcz 
amerykanina wyrażała zafrasowanie i niepokój.

—  Wyobraź nan sobie —  rzekł siadając —  po­
wiem panu nowinę. Chciałbym się ożenić.

—  Z kim ? —  zapytał Brett zdziwiony szorstkim 
tonem, jakim gość wypowiedział swoje pragnienie.

—  Z panią Hillmer!
—  O o!
—  Właśnie tak. sam okrzyk wydają wszyscy, 

z którymi mówię o moim projekcie. Pani Hillmer także 
woła „O o!" i ucieka ze łzami w oczach. Jej brat także 
mi odpowiada „ O o !“, okazuje wiele zakłopotania, ale 
nie chce mówić ze mną o mojej propozycyi. I pan te­
raz także Krzyczysz „O o!“ otwierasz szeroko oczy, 
aby mi się przypatrzeć. Co to wszystko ma znaczyć? 
Nie obchodzi mnie to, co się mogło zdarzyć kima lat 
temu. Pani Hillmer jest właśnie kobietą jakiej mi potrze­
ba na towarzyszkę życia; siostry moje uwielbiają ją ; 
a więc choćby cały naród angielski wrzasnął „O o!“ i to 
dość giosno aby go słyszano w Stanach Zjednoczonych, 
nie przestanę powtarzać, że chcę się z nią ożenić.

Dok,  nast.
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Podobnej treści depeszę otrzymał dziennik „Daily 
Chronicie". Weaie tej depeszy bitwa odbyła się dnia 23 
maja. Po stronie Rosyan walczyło 15.000 ludzi, po 
stronie japońskiej 30 .000 . Straty  rosyjskie są oceniane 
na 4000  ludzi. Przeszło 1000 Rosyan poddało się do 
niewoli.

Fuzan. (TBK.) Oddziały konnicy rosyjskiej patro­
lują ciągle koło Fengwangczengu. Odbyło się wiele dro­
bnych potyczek, w których Rosyanie zostali odparci. 
Japończycy donoszą, że 1000 rosyjskiej konnicy w po­
bliżu Tajzutzoe, 17 mil na północny wschód do Fen- 
wangczengu, zostało pobitych przez szwadron i kompanię 
japońską, japończycy nie mieli żadnych strat. Po stro­
nie rosyjskiej —  jak donoszą krajowcy —  5 ludzi po­
legło, 18 odniosło rany.

Koło Portu Artura.
Tokio. (TBK.) (Biuro Reutera). Admirał Togo 

blokuje cala południową stronę półwyspu Liaotung. Siiy 
jego trzymają Port Artura zamknięty. Japończycy wy­
parli Rosyan ze stanowisk na zachód od Talienwanu. 
Nieprawdopodobnem jest, ażeby Rosyanie na północ od 
Portu Artura zdołali Japończykom stawić poważny opór.

Paryż. (Teł. wł.) O ostatniej bonbardacyi Portu 
Artura nie wiele tu wiadomo, jak tylko, że w przeciągu 
3 dni dwa razy ostrzeliwano twierdzę. Atak dwóch ło­
dzi ' torpedowych został udaremniony.

Londyni (Teł. wł.) „Daily Telegraph" donos, 
z Niuczwangu d. 26 maja, że dotychczasowe operacye 
japońskie na lądzie pozostały bez donioślejszych skutków. 
Gen. Stósel i Foek zrobili szereg zaciętych wycie­
czek, aby utrudnić marsz Japończyków.

W dotychczasowych walkach zginęło kilkaset Ja­
pończyków. Dążą oni za wszelką cenę do osłabienia 
stanowisk Rosyan przez zdobycie Poi tu Ai tura. W Liao- 
jang zerwano mur zachodni a zbudowano z niego szańce 
na wzgórzach po drodze z Fengwangczenu do Liaujang. 
Kuropatkin chce koło Liaojang powstrzymać posuwanie 
się wojsk nieprzyjacielskich. Tutaj też przyjdzie do wal­
nej bitwy.

Wśród wojsk rosyjskich wskutek cofnięcia się Ja ­
pończyków na połuume, animusz wojenny podniósł się. 
Chunchuzi natomiast coraz śmielej występują, atakując 
patrole rosyjskie.

Resztki floty rosyjskiej.
Tokio. (Tel. wł.) Dziennik japoński „Niszi-Nisz. 

dowiaduje się, że w basenie wschodnim Portu Artura 
stoi 5 okrętów rosyjskich, oprócz tego dwa okręty 
rosyjskie znajdują się w warsztatach w' naprawie. Ro­
syanie mają takie 3 czółna podwodne.

Liczba wojsk.
Niuczwang. (TBK .) (Biuro Reutera) W tych uniach 

przybyłe osoby z Mukdenu twierdzą, że stoi tam 20000 
Rosyan a 100 .000  koło Liaolingu. W Porcie Aitura 
wedle źródeł japońskich ma się znajdować 20 .000  Ro­
syan. Armia zaś japońska na Liaotungu ma wynosić 
50 tysięcy.

Zdrowie wojsk rosyjskich.
Petersburg. (TBK.) Wojskowo-lekarski inspektor 

armii mandżurskiej donosi; Stan zdrowia wojsk jest wy­
borny. Nie stwierdzono bynajmniej wybuchu epidemii. 
Stan chorób w całej armii, z wyjątkiem załogi w Porcie 
Artura, przedstawia się z dniem 25 maja następująco: 
Dyzenteryi 6 wypadków, tyfusu abdominalnego 3, pla­
mistego 3, inne rodzaje tyfusu 6, ospy 1, antraks 1, 
szkoroutu 1, odry 1, ogółem 27 wypadków. Liczba cho­
rych nie przekracza noimalnej cytry.

Pierwsza armia japońska.
Petersburg. (Tel. wl.) Wielki sztab generalny 

mimo chwilowych japońskich sukcesów jest zdania, że 
1 armia japońska jest w niebezpieczeństwie, gdyż dy- 
wizya generała Kondratowicza, stojąca w Niuczwangu, 
silnym oddziałem kozaków weszła klinem między oby­
dwie armie. Również gen. Rennenkampf ma go wesprzeć, 
atakując Japunczyków.

\V Niuczwangu.
Londyn. (Tel. wł.). „Daily Telegraph" donosi 

7. Niuczwangu, że wskutek skoncentrowania się tutaj 
wojsk japońskich nastąpi! spokój. Parowce towarowe 
przybijają do portu. Rosyanie nie mają bynajmniej za­
miaru przyjmować bitwy pod Niuczwangiam. Za zbliże­
niem się wojsk japońskich opuszczą miasto. Ludność 
zaniepokojona jest tern przewidywaniem interregnum.

Obawuają się zbójeckich napadów. Niepojętem jest 
stanowisko Anglii, która nie chce wysłać do tego portu 
nawet jednej kanonierki, tern bardziej, iż 8 maja po 
tymczasowem opuszczeniu miasta przez Rosyan Chun­
chuzi rozpoczęli natychmiast swbją zbójecką gospodarkę. 
1’eraz obawiaią się jeszcze większych niepokojów.
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Londyn. (TBK.) (Biuro Reutera). Rząd rosyjski 
czyni zabiegi o zakupno w Anglii znacznej liczby pa­
rowców transportowych o większej szybkości.

Nowy Jo rk . (Tel. wl.) Pisma tutejsze donoszą, 
że rząd póh.ocno-amerykański śledzi uważnie stosowa­
nie telegrafu bez drutu podczas obecnie toczącej się 
wojny rosyjsko-japońskiej. Wynik pomyślny owego wy­
nalazku skłonił rząd Unii do natychmiastowego upań­
stwowienia tych wszystkich stacyj telegraficznych bez 
drutu, z których moźnaby telegrafować za morze i za­
granicę.

Zarząd owych stacyj w imię bezpieczeństwa pań­
stwa obejmie admiralicya Unii póinocno-amerykańskiej.

Delepacye wspólne.
Deiegacya austryacka.

Budaoeszt. (TBK) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia delegacyi austryackiej p. F o r z t (contra) 
oświadczył, że nie wie, co sie dzieje za kulisami, ale 
wszystko wskazuje na to, że przygotowują się jakieś wa­
żne wypadki, mogące wywrzeć wielki w pływ na losy 
państwa. Wszyscy pragną pokoju, ale zdaje się nie ży­
jemy obecnie w epoce trwałego pokoju.

Wspominając o nadzwyczajnych kredytach, mówca 
pyta, przeciw komu właściwie te zbrojenia, mają być 
skierowane. Nie mamy rywala, któryby zagrażał naszym 
posiadłościom kolunialnym, a co się tyczy terytoryum, 
na które jedyny wróg Austryi —  Niemcy —  rzucały się 
dwukrotnie, to przecież istnieje trójprzymierze. Gorliwość 
i pośpiech, z jakim te kredyty mają być ucwalane do­
puszczają tylko jedno tłumaczenie, a mianowicie jakąś 
akcyę na Bałkanach.

Mówca ostrzega przed takim i eksperymentami.
Omawia następnie sytuacyę finansową i grożący defcyt 
w budżecie. Omawiając politykę wewnętrzną polemizuje 
z Niemcami, którzy posiadają formalne „liberum veto“ 
i nie chcą dopuścić do obrad w sejmie czeskim, dopóKi
trwa czeska obstrukcya w parlamencie.

Del. B e r g e r  (mówca z a) zaczął od wyra­
żenia hr. Gołuchowskiemu uznania i najzupełniejszego 
zaufania do zagranicznej polityki ministra. Polemizował 
z Forztem, powiadając, że nie widzi żadnego niebezpie­
czeństwa, grożącego od Wszechniemców, Co sie tyczy 
sojuszu z Niemcami, to nie ma on mc do czynienia 
z Niemcami pod względem wewnętrznej polityki i nie 
jest zwrócony przeciw Słowianom. Sojusz z państwem 
niemieckiem żadnego nie wyraża wpływu na rządy we­
wnętrzne Austryi. Nie podziela zapatrywania Kramarza, 
że Niemcy dążą do izolowania się w Europie i że 
angielsko-francuski układ zwrócony jest przeciw Niem­
com.

Mówca jest wreszcie za tern, aby co do wewnętrz­
nej polityki narodowy sztandar został wreszcie zwinięty, 
aby w państwie nastał spokój.

Del, Z a f r o n mówił po chorwacku i po niemie­
cku, poczem obrady odroczono do południa.

Budapeszt. (Tel. wł.) Delegaci należący do stron­
nictwa ludowego niemieckiego zebrali się wczoraj na 
konfereneye i na tej konferencyi pochwalili postępek 
delegatów Hoffmanna i Dobernigga za to, że głosowali 
przeciwko kredytom na uzbrojenia nadzwyczajne. Na 
posiedzeniu płenamcm aelegacyi uzasadni to opozycyjne 
postępowanie stronnictwa ludowego niemieckiego po­
seł Walz.

Budapeszt. (TBK,) Wczoraj popołudniu w dalszym 
ciągu plenarnego posiedzenia delegacyi austryackiej pro­
wadzono dyskusyę nad etatem ministerstwa spraw za­
granicznych. Del. Baernreither wyraził zaufanie do min. 
SDraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego, poczem przy­
stąpił do omówienia ogólnoświatowego położenia. Mów­
ca z wielką radością powitał zbliżenie do Rosyi, przez 
co ostatnie cienie nieszczęsnej polityki austryackiej z r. 
1854 zostały ostatecznie usunięte. Pierwszorzędną gwa- 
rancyą pokoju jest zawarcie traktatu francusko-angiel­
skiego. Wojna wschodnio-azyatycka daje bardzo ważną 
naukę, że era wojen gabinetowych ostatecznie minęła. 
Co do nadzwyczajnych kredytów, jakich żąda austryacki 
zarząd wojskowy, to odpowiedzialność za nie ponoszą 
ci, którzy iclt żądają. Mówca jednakże ma tyle zaufa­
nia do zarządu wojskowego, że wierzy w konieczność 
tych kredytów i zgadza się na ich uchwalenie.

Następnie dr. Baernreither omawiał obszernie spra­
wę refundowania i ostrzegał, by na przyszłość nie uży­
wano tego środka. Dziwił się dalej, że w komisyi bu­
dżetowej nikt nie zapytał min. skarbu, jaki ma plan fi­
nansowy? albowiem prócz 262 milionów koron —  ta­
ki bowiem będzie udział Austryi w pożyczce 400  mi­
lionowej —  Austrya w najkrótszym czasie będzie mu­
siała wystąpić na targ pieniężny z bardzo znaczr.emi 
pożyczkami. Chodzi bowiem o pokrycie nadwyżki ko­
sztów budowy kolei alpejskich i uzupełnienia sieci 160 
milonów, dalej przyczynienia się do budowy porcu 
w TryUście 46 milionów na rentę amortyzacyjną za r. 
1903 i 1904 50  milionów, nie iicząc potrzeb na rok 
1905 i 1906. Przekroczenie kosztorysowe przy regula- 
cyi rzeki Motdawy wynosi 18 mihonów, z czego przy­
pada na państwo 12 milionów.

Wszystkie te wydatki wynoszą razem 530  milio 
nów. Prócz tego ,eszcze są inne wydatki, a między in­
nymi stale trzeba będzie znaczną kwotę na zaprowa­
dzenie dwuletniej służby wojskowej. Qwóż mówca rad- 
by z góry dowiedzieć się od ministra skarbu, czy rząd 
ma środki na to wszystko. Wobec tej kwestyi już dru­
gorzędną jest kwestya, czy rząd tę sprawę załatwi za- 
pomocą § 14, czy nie.

Następnie mówca, odpierając dość rozpowszechnio­
ne zapatrywanie, jakoby rozwikłanie obecnych niemożli­
wych stosunków wewnętrznych ntoglo nastąpić tylko 
w drodze pozakonstytucyjnej, wyraził przekonanie, że 
w' X X . stuleciu niepodobna rządzić długo Dez parlamentu 
(oklaski).

Nie można już tego zrobić choćby tylko ze wzglę­
du na finansowa położenie państwa. Jedna jest tylko 
droga do uporządkowania wewnętrznych stosunków 
austryackich, a tą drogą jest porozumienie niemiecko- 
czeskie w drodze podziału kraju na obwody.

Hr. Wojciech Dziedsz,,cki oświadcza, że w wywo­
dach hr, Gołuchowskiego nie mógł się w żauen sposób

dosłuchać tej wojennej nuty, jaką mu podsuwają niektó­
rzy mówcy z opozycyi. Jest w nich tylko ostrzeżenie 
pod adresem Turcyi, ażeby się nie opierała austro-ro- 
syjskiemu programowi reform. Polityka Austro-Węgler 
na Bałkanach jest zupełnie jasna i szczera. Chodzi o za­
prowadzenie w Turcyi stosunków zgodnych z zasadami 
cywilizacja, chodzi o dzieło humanitarności i sprawiedli­
wości, a nie przemocy, chodzi, aby w Turcyi mogły 
żyć obok siebie różne narodowości i różne wyznania 
bez wzajemnego uciskania się. To jest jedyne zadanie, 
jakie Austro-Węgry łącznie z Rosyą, jako pełiumocnicy 
Europy tam przeprowadzają. Należy też życzyć dziełu 
temu powodzenia w interesie pokoiu światowego. Ży- 
czyćby tez wypadało, ażeby dzieło sprawiedliwości zwy­
ciężywszy w Turcyi zbudziło poczucie i w ir. ych pań 
siwach Europy, tak iżby następcj' nasi nie mieli wido­
wisk, jakie dziś miewamy w Europie, że w pewnych 
państwach uchwala się ustawy wyjątkowe przeciw pewnym 
narodowościom, że się odmawia naturalnych praw spadko­
biercom pewnych narodowości i że w innych państwach 
takie wyjątkowe ustawy sa zamierzone. („Bardzo słu­
sznie!" na lawach Polaków).

Polityka Austro-Węgier z natury rzeczy może być 
tylko zachowawczą, potrzeba też wielkiej fai.tazyi, aby 
w tej polityce dopatrzeć się czegoś awanturniczego 
i zdobywczego. Tak samo wyłącznie zachowawcze cele 
mają Austro-Węgry na Bałkanach, jak zachowawczą jest 
polityka obecnych gabinetów i ludów europejsKich.

Taki doniosły (akt, jak sojusz francusko-angielski 
tworzy dalszą gwarancyę pokoju w Europie i z jakiego­
kolwiek Dądż stanowiska należy go z radością powitać! 
Nie bez zamiaru też minister spraw zagranicznych, mó­
wiąc o zjeździe swoim z włoskim ministrem spraw za­
granicznych, stwierdził, że stanowi on dalszą rękojmię 
trwałości, przyjaznych związków pomiędzy oboma pań 
stwami.

Budapeszt. (TBK.) Hr. Dzieduszycki omawiał da­
lej wojnę rosyjsko-japońską. Mówca podnosi, że z ubo­
lewaniem (!') musi się spoglądać nafakt, iż naród rosyjski 
jest zniewolony w tak odległych stronach i w kwestya', 
nie dotyczącej ani jego tradycyj, ani żywotnych intere­
sów, prowadzić krwawą wojnę, w k.órej tak wielkie po­
nosi ofiary i w której niejeden już z jego najlepszych 
synów śmierć znalazł. Nad nieszczęsną tą wojną tem- 
bardziej musimy ubolewać my Polacy, że tyle Polaków 
musi tam krew swa przelewać, a niejeden z poddanych 
austryackich, Polaków, nawet członków tej delegacyi ma 
krewnych, którzy nie tylko są wystawieni na niebezpie­
czeństwo walki, ale także na jeszcze gorsze niebezpie­
czeństwo klimatu Mandżuryi i na zarazy.

Musimy też i nad tern ubolewać, że wskutek wojny 
dobrobyt ziem polskich, należących do Rosyi a grani­
czących z Austrya, wystawiony jest na ciężką próbę. 
Ale nie tylko stosunk, ekonomiczne krajów w obrębie 
Rosyi, lecz także gospodarcze stosunki świata . wogóle 
targu pieniężnego, wystawione są aa niebezpieczeństwo, 
gdyby wojna ta dłużej trwała. Dlatego musimy jak naj­
szczersze wyrazić pragnienie, aby okropności tej wojny 
możliwie jak najprędzej się zakończyły.

Najważniejsze kwestye żywotne rurodu rosyjskiego 
nie leżą nad morzem Żóltem ani na Wschodzie Azyi, 
ale w Europie wewnątrz kraju, który koniecznie wymaga 
wewnętrznego uzdrowienia, zmiany adi inistracyi, stwo­
rzenia ekonomicznej kontroli.

Mówca wskazuje na to, że car wbrew swej woii 
zmuszony został do prowadzenia tej krwawej wojny, 
poczem podnosi, że nie można się narażać na niebez­
pieczeństwo niespodziewanego zasKOCzenia przez jaką­
kolwiek nawalę. Ponieważ uczuwamy dobrodziejstwa po­
koju, musimy dbać o to, byśmy, zachowali pełną siłę, 
jaką zachować powinno mocarstwo.

Państwo takie jak Austrja, tak rozlegle i z tak 
różnymi narodami musi posiadać siłę zbrojną, godną 
mocarstwa, gdyż w przeciwnym razie byłoby za wielką 
pokusą dla złego sąsiada, a niezdolność Austryi do wal­
ki stanowiłaby wielkie niebezpieczeństwo dla pokoju 
europejskiego i równowagi mocarstw europejskich. (Po­
takiwania.)

Dla tego ja i moi najbliżsi towarzysze klubov i 
nie możemy brać tego na naszą odpowiedzialność, kie­
dy ministrowie wojny i kierownictwo rządu udają sie 
do nas z żądaniami uchwalenia ciężarów, abvśmy silę 
zbrojną monarchii w całej pemi utrzymali, byśmy tycn 
żądań nie akcentowali.

Ale oświadczając, że żądania te zaaprobujemy, nie 
możemy ukrywać, że kwesiye te nas rzeczywiście nie­
pokoją i K o l o  p o l s k i e  n i e  z e z w o l i  n a  p o ­
ż y c z k ę  w i n n e j  d r o d z e  j a k  p r z e z  u c h w a ł ę  
p a r l a m e n t u .  Nie ze stanowiska tego łubowego na­
rodu. ale ze stanowiska życia konstytucyjnego musimy 
uważać za niemożliwe zaciągnięcie pożyczki wbrew kon 
stytucyi w innej drodze.

Przechodząc do wewnętrzno-politycznej sytuacyi 
omawia hr. Dzieduszycki akcyę pojednawczą między Cze' 
chami a Niemcami, i oświadcza, że Polacy jak obstają 
zawsze za swemi własnemi prawami narodowemi, tak 
z drugiej strony pojmują postulaty narodowe Niemców 
i Czechowa jednakże Niemcy i Czesi winni być po­
mnymi, że sami są narażeni na wielkie niebezpieczeń­
stwo, jakie spór ich musi sprowfaozi‘ć dla całego 
państwa.

Nietylko oni, ale wszystkie inne narody, należące 
do Austryi nie powinne być na to niebezpieczenstwo 
narażone, a wielka światowa, historyczna misya naszej 
monarchii mogłaby przez to być narażona na niebez­
pieczeństwo. Nie stawiając kwestyi, który naród w Au­
stryi est silniejszy, należałoby przystąpić do praktycz­
nego rozwiązania poszczególnych punktów. Pytanie, 
,v jakim porządku mają być te kwestye załatwione, po­
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winno być usunięte na drugi plan. Jeżeli do,dzie do po­
rozumienia co do szczegółów, to nie będzie trudne po­
rozumienie się co do sprawy pos:£zególnych punktów.

Omawiając zaniepokojenie ewentualnością absolutyzmu 
powiada hr Dzieduszycki, że gra jaką prowadzi się tak 
w .\ustryi jak na Węgrzech zmusza rząd do faktycznego 
absolutyzmu. Jeżeli się mówi, że my przy tym absolu­
tyzmie bez uchwał parlamentu bardzo dobrze żyjemy, 
to musimy zapytać, jak długo to będzie trwało i co się 
stanie wówczas, jeżeli wskutek trwania podobnych sto­
sunków wprawdzie pbslowie będą jeszcze wybierani, ale 
stracą wszelki wypływ, gdy się będzie miało pewność, 
że parlament nie jest zdolny do niczego, gdy na żadne 
stronnictwo nie oędzie się miało względu.

Przedstawiając niebezpieczeństwa absolutyzmu, 
oświadcza mówca, że niesłusznem jest twierdzenie, iż te 
opłakane stosunki, w jakich wiecznie parlament austrya- 
cki się znajduje, są wynikiem nieuwzględnienia konstytu­
cyjnych praw wszystkich narodów.

Wiemy, że wszystkie narody gorąco kochają tę, mo­
narchię i nie ustrój konstytucyjny ponosi winę naduży­
cia regulaminu Izby posłów. Jeśliby jedno stronnictwo 
zaniechało obsirukcyi, a drugie grożenia nią, wówczas 
możliwą byłaby dyskusya rzeczowa w Izbie i zmniej­
szyłaby się przepaść, jaka dzieli obie strony.

Zwróciłem się z apelem —  mówił hr. Dzieduszy­
cki —  do stronnictw', pozostaje mi jeszcze apel do rzą­
du austryackiego. Rząd ten tu nie jest obecny, i dlate­
go nie chcę go krytykować. Mogę z naciskiem oświad­
czyć, że rząd ponosi największą odpowiedzialność przed 
historyą i przyszłością i spodziewam się, że rząd po­
mny tego, wszystko uczyni, aby zakończyć ten stan 
zgubnego nadużycia obstrukcyi, —  aby znów rozwinęło 
się konstytucyjne życie w Austryi i umożliwione zosta­
ło wspólne pożycie narodu niemieckiego i czeskiego.

Do Austryi przedewszystkiem stosuje się w pełni 
zasada, że dopiero wewnętrzna dobra polityka zdolna 
jest umożliwić pomyślną politykę zagraniczną. Dta tego 
na końcu muszę oświadczyć, ii  tern bardziej identyfi­
kujemy się z wyrazami uznania dla kierownika polityki 
zag-anicznej, ponieważ jest istotnie nadzwyczajną zasłu­
gą zachować powagę monarchii w czasach takiego za­
mieszania, jamę w Aushyi panuje.

Del. Licht omawiał sprawy ekonomiczne i kwe- 
stye konsulatów.

Del. Kramarz omawiał grożące Europie „żółte 
niebezpieczeństwo", nie tyle od Japończyków, ile w ra­
zie ich zwycięs.ya od Chin. Omawiając politykę bał­
kańską podnosi z zadowoleniem zapewnienia hr. Gołu- 
chuwskiego, że w tej mierze panuje zupełne porozu­
mienie z Rosyą. Następnie wskazuje na niebezpieczeń­
stwo, jatde grozi wskutek polityki Włoch na Bałkanie, 
która stara się pozyskać południowych Słowian dla wło­
skich planów.

Del. P e r g e l t  polemizował z hr. Dzieduszyckim 
oświadczając, że Niemcy kilkakrotnie przedsiębrali próby 
pojednania się z Czechami.

Po przemowie F o r z t a i końcowych wywodach 
referenta margr. Bacąuehema i krótkiej dyskusyi szcze­
gółowej przyjęto budżet ministerstwa spraw zagrani­
cznych i posiedzenie o trzy kwadranse na 9 wieczór 
zamknięto. Następne w pomedziaieK o 10 rano. Na po­
rządku dziennym ordynaryum wojskowe.

Dełegacya węgierska.

Budapeszt. (TBK.) Kormsya wojskowa delegacyi 
węgierskiej przyjęła wczoraj nadzwyczajne wydatki woj­

skowe. W dłuższej dyskusyi zabierał głos także minister 
wojny Pnreich i dawał poufne wyjaśnienia. Przyjęto na­
stępujący wniosek: Korr.isya przyjmuje nadzwyczajne
kredyty woiskowe w przyDuszczeniu, że przez uzbroie- 
nia dokonane na podstawie tych ,ednorazowych, nad­
zwyczajnych kredytów potrzeby armii i marynarki zupeł­
nie zostaną zaspokojone, że nie będzie potrzeba uchwa- 

. lać nowych wydatków, i że wstawiana corocznie do bu­
dżetu kwota 22 milionów koron wystarczy zupełnie do 
amortyzacyi owych kredytów.

Komisya marynarki del. węgierskiej p"?yjęła na 
wczoraiszem posiedzeniu budżet marynarki.

Wiadomości krakowskie.

Kraków. (Tel. pry w.) Towarzystwo tatrzańskie
odbyło wczoraj pod przewodnictwem prezesa dr. Poni- 
kły dalszy ciąg swego odroczonego walnego zgroma­
dzenia. Dokonano uzupełniającego wyboru 4 wydziało­
wych, następnie postanowiono poczynić kroki u hr. W. 
Zamojskiego, by pozwolił zahipotekować jako wyłączną 
własność towarzystwa tatrzańskiego parcelę nad Morskiem 
Okiem, na której ma stanąć schromsko towarzystwa. 
W sprawie rozmaitych usterek w domu Towarzystwa 
na Krupówkach w Zakopanem, postanowiono wysłać 
komunikat do dzienników.

Kraków. (Tel. pryw.) Hi. Feliks Sobański i hr. 
Emilia z -Lubieńskich Sobańska złożyli na rzecz Akade­
mii umiejętności w Kraknwie, jako osobny fundusz 
kwotę 100.000 marek w akcyach Banku niemieckiego.

Włości rentow e w Galicyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj po połuamu w mini­

sterstwie rolnictwa rozpoczęły się narady nad projektem 
ustawy o włościach rentowych w Galicyi. Ów projekt 
opracowało ministerstwo rolnictwa i przysłało go do 
oeęny galicyjskiemu Wydziałowi krajowemu. Projekt 
rządowy zawierał jednak postanowienia, które sprzęci 
wiały się galicyjskiemu statutowi krajowemu i które 
uniemożliwiały w ren sposób przeprowadzenie całej aic 
cyi. Wskutek tego Wydział krajowy porobił odpowie­

dnie zastrzeżenia przeciw przedłożeniu ministerstwa i za­
żądał odbycia wspólnej narady. W tej naradzie biorą 
obecnie udział przedstawiciele ministerstw: rolnicwa,
skarbu i galicyjskiego, oraz zastępca marszałka krajo­
wego dr. Tadeusz Piłat.

Sprawa Bodnara.
Wiedeń. (TBK) Sprawa przychwyconego w Stani­

sławowie na szpiegostwie byłego podoficera Ad. Bodnara 
została przekazaną do osądzenia sądowi krajowemu wie­
deńskiemu. Bodnar w tych dniach będzie odstawiony do 
Wiednia.

Stanisławów. (Tel, wł.) Antoniego Bodnara odsta­
wiono wczoraj rano „aus Zweckmassigkeitsgriinden" 
do sądu wiedeńskiego Bodnar odjechał pod eskortą 2 
żandarmów. W kufrze Bodnara znaleziono niezbite do­
wody pobytu jego w czasie krytycznym w Stanisławowie 
mianowicie kawat oderwanej w kancelaryi dywizyjnej 
firanki, oraz rachunek jednego z tutejszych jubilerów, 
z daty 26 sierpnia r. 1903.

Bodnara w tutejszych aresztach śledczych strzegł 
oprócz zwykłej straży wiezień sądowych jeszcze poste­
runek wojskowy. Sprawa Bodnara pozostaje w ścisłym 
związku z sprawą podpułkownika audytora Hekajły i 
majora Więckowskiego.

Zjazd studentów nientemieckich.

Wiedeń. (Tel. wł.) Studenci włoscy na wczoraj- 
szem posiedzeniu zgodnie z uchwałą swych kolegów 
współziomków w Gracu i Insbruku postanowili nie wy­
syłać delegatów na zjazd studentów nieniemieckich w Pra­
dze, który się ma odbyć 29 Dm. Powodem tej uchwały 
jest okoliczność, że słoweńscy studenci mają zamiar na 
porządku dziennym postawić kwestyę słoweńskiej szkoły 
luaowej w Tryeście.

Watykan a Francya.

Paryż. (TBK.) Posiedzenie Izby deputowanych. Sa­
la szczelnie zapełniona, na porządku dziennym dysku­
sya nad interpelacyami w sprawie watykańskiej. Dep. 
Meunier wzy wał rząd, ażeby na notę odpow iedział ener- 
gicznemi krokami (Oklaski na najskrajniejszej lewicy) 
i ażeby zniósł ambasadę przy Watykanie.

Dep. Lassies protestował przeciw temu, że rząd 
ogłosił notę w jednem tylko piśmie, czem stworzył n ie­
bezpieczny precedens. Nie ulega wątpliwości, że ten 
ktoś, kto udzielił tekstu noty watykańskiej oep. Jaure- 
sowi nie był przyjacielem Francyi (poruszenie). Mówca 
zapytuje ministra spraw zagranicznych, dlaczego noty 
nie podał zaraz do wiadomości całego kraju. W koń­
cu dep. Meunier wniósł odroczenie dyskusyi nad tą 
sprawą (wielka wrzawa). Wniosek ten odrzucono. Prze­
mawiali następnie dep. Hubord i Allard, który twierdził, 
że odwołanie Nisa^da jest niedostateczną saiysfakcyą. 
Ostrzegał rząd przed słabością i domagał się ostate­
cznego zerwania z Watykanem i wymówienia kon­
kordatu.

Na wczorajszej radzie gabinetowej zastanawiano 
się nad interpelacyami wniesionerm w Izbie deputowa­
nych w sprawie noty watykańskiej. Min. spraw zagra- 
n.cznych Delcaseć przedstawi tę rzecz 'zbie i zawiadomi 
ją, że ambasador francuski przy Watykanie Nisard nie 
otrzymał urlopu, tylko został odwołany. Prezydent mi­
nistrów Combes przedstawi Izbie doniosłość tego faktu. 
Przypuszczają, że obrady nad niniejszą sprawą potrv,a- 
ją dwa dni.

Paryż. (TBK.) Ksiądz Gayrand zapytuje o moty­
wy odwołania Nisarda i o cel, do jakiego rząd zmie­
rza. Nota z protestem nie była dla Francyi obrażającą, 
a Watykan musiał protestować, aby uniknąć pozoru, ja­
koby zaniechał swego stanowiska od r. 1870 pizestrze- 
ganego. Delcassó przedstawił przebieg całej sprawy. 
Cotr.bes oświadczył się za porządkiem dziennym, dep. 
Bienvenu i Martine, że „Izba pochwala to, iż rząd od­
wołał francuskiego ambasadora przy Watykanie i odrzu­
cając wszelkie inne dodatki przechodzi do porządku 
dziennego". Pierwszą część przyjęto 427 głosami prze­
ciw 95, drugą 383 przeciw 160. Podniesieniem rąk 
przyjęte ~ały porządek dzienny i posiedzenie zamknięto

i Reforma żandarmeryi macedońskiej*.
Saloniki. (Tel. wł.) Jeneralny inspektor źandarme- 

ryi macedońskiej jenerał włoski De Giorgis wygłosił do 
obcych oficerów, którzy biorą udział w reorganizacyi 
żandarmeryi mowę programową, w której zalecił im

1) aby pamiętali, że mają reformować, a nie bu­
rzyć, dlatego też powinni uwzględnić wszystko, co istnie­
je i budować tylko na istniejącem,

2) aby poznali kraj i ludzi i aby pracowali syste­
matycznie, bez nierozważnego Dośpiecliu,

3) aby Okazywali zaufanie i poszanowanie dla 
władz miejscowych,

4) aby postępowali sprawiedliwie i bezstronnie 
wobec ludności.

Wiedeń. (Tel. wł.) Małżonka austro-węgierskiego 
następcy tronu, arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, ks. 
Hohenburg powiła wczoraj syna. Jest to już trzecie z ko­
lei dziecko od r. 1901. W roku 1901 przyszła na świat 
córka, której na imię Zofia, w roku 1902 urodził się 
syn Maksymilian, obecnie zaś drugi syn.

Wiedeń. (TBK.) Cesarz nadal królowi Edwardowi 
angielskiemu stopień austryacko-węgierskiego marszałka 
potowego. Insygnia wręczy królowi arcyks. Frydeiyk, 
który uda się do Londynu 8 czerwca.

Wiadomości bieżące.
S p c s trs e ż e iiia  m r te e r o lo ilc z n c  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 27 maja b. r.:
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—  Rada szkolna krajowa mianowała p. Stanisława 
Paluchowskiego zast. nauczyciela gimn. w Stryju.

Rada szkolna krajowa mianowała w szkołach lu­
dowych pp. Władysława Miinza, nauczycielem 6-kl. 
szkoły męskiej w Mościskach, Władysława Zarłokala 
nauczycielem kierującym i Tymoteusza Stefanowicza 
nauczycielem 4-kl. szkoły w Glinianach, Józefę Alalfai- 
tównę nauczycielką 4-kl. szkoły w jazłowcu, Jana Ta­
baczka nauczycielem kierującym 2-kI, szkoły w Młodo- 
wie, Maryę Baternayów nę, nauczycielką 2-kl. szkoły w 
Połtwi, Helenę Knappównę nauczycielką 1-kl. szkoły 
w LIbochorze;

przeniosła p p .: Jakóba Marchewkę nauczyciela kie­
rującego 2-kl. szkoły w Lipinkach na równorzędną po 
saaę do 2-kl. szkoły w Sieprawiu, Franciszka Grabow­
skiego nauczyciela 1-kl. szkoły w -Loponiu, na równo­
rzędną posadę do Szkoły w Słonej ;

przeniosła w stan spoczynku pp.: Maryę Lewicką 
nauczycielkę 4-kl. szkoły ludowej żeńskiej im św. Ma­
ryi Magdaleny we Lwowie, Michała Krupę nauczyciela 
kierującego w Nowymsiole, Krystynę Pruchniewiczową 
nauczycielkę kierującą w Rajbrocie.

—  Przeniesienia i mianowania w sądownictwie. 
Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł oficyala kance­
laryjnego Władysława Grzywackiego z Mikołajowa ao 
Kopyczyniec i kancelistę sądowego Feibischa Witzlinga 
z Kut do Budzanowa, oraz oficyałów kancelaryjnych : 
Ferdynanda Antoniego Bobryka z Sanoka do Lwowa, 
Aio;zego Tarnawskiego z Kut i Fmila Charkiewicza 
z Otynii, obydwóch do Kołomyi, Sala Blausteina z U- 
hiiowa do Stryja, Władysława Laurusiewicza z Nowego 
Sioła do Różniatuwa, oraz kancelistów sądowych: Z\ -
gmunta Zabłockiego, zostającego w czynności przy są­
dzie krajowym we Lwowie, z Nadwómej do Lwowa, 
Sebastyana Klahra z Kopyczyniec do Przemyśla, Marya- 
na Labowicza z Mościsk do Przemyśla, Władysława 
Kozłowskiego z Żabiego do Nadwórnej, Edwaraa Da­
wida Chamejdesa z Peczeniżyna do Gródka, Stanisława 
Radellego z Wiśniowczyka do Żabiego, Aleksandra Ma­
ksymiliana Kimmla z Budzanowa do Sanoka, Józefa 
Wyźlińskiego z Różniatowa do Stanisławowa, Jakoba 
Chmaja z Boryni do Kut, |akóba Fausta z Ustrzyk do 
Czortkowa i OsKara Zischkę z Czortkowa do Mikoła 
jow a;

tudzież zamianował kancelistami sądowymi: podof. 
rach. 58 pp. Józeta Maksymiliana Rutkowskiego dla Oty- 
niię komenaanta posterunku, tyt. wacnm. 5 komendy 
żandarmeryi Adama Molina dla Peczeniżyna, sierżanta 
11 bat. pionierów Kazimierza Rzeszosia dla Ustrzyk, 
podoficerów rachunkowych 55  pp. Izaaka Rosenbluma 
dla Kut i Filipa Niimberga dla Kopyczyniec, sierżanta 
18 pp. obrony kraj. Adolfa Markusa, dla Mościsk, pod­
of ic. rachunkowego 13 pp. Władysława Winiarskiego, 
dla Sołotwiny, sierżanta 10 pp. obrony kraj. Stanisława 
Pabla dla Wiśniowczyka, podof. rach. 77 pp. Michała 
Magońskiego dla Radziechowa, sierżanta 9 pp. Jana 
Dmytryszyna dla Sołotwiny, podof. rach. 77 pp. Stani­
sława Zieglera dla Nowego Sioła, podof. rach. 19 pp. 
obrony kraj. Markusa Wildstema dla Boryni i wachmi­
strza 8 p. huzarów Samuela Biumenkranza dla Uhnowa.

—  Ustąpienie p. Lidia. Rozeszła się wczoraj we 
Lwowie pogłoska, że wiceprezydent namiestnictwa p. Jan 
Lidl podał się na emeryturę. Następcą p. Lidia ma zo­
stać Włodzimierz hr. Loś, radca dworu i długoletni ko­
misarz rządowy w Sejmie krajowym.

—  Z „Lutni“ . Towarzyska wycieczka członków „Lu­
tni" do Brzuchowic, zapowiedziana, na dziś odroczoną 
została do przyszłej soboty, tj. 4 czerwca br. Program 
niezmieniony.

—  Walne zgromadzenie Kasyna miejskiego odbyło 
się wczoraj wieczorem. Z powodu braku miejsca odkła­
damy obszerniejsze sprawozdanie do numeru popołu­
dniowego.

—  Wycieczka naukowa. „Biblioteka słuchaczów me­
dycyny" urządza jutro wycieczkę balneologiczną do Lu­
bienia, pod kierownictwem asystenta uniwersytetu dra 
Stanisława Eliasza-Radzikowskiego. Uczestnicy wycie­
czki zbierają się na dworcu kolejowym o godzinie 2 ‘50  
(czas kolejowy).

—  Odczyty i wykłady. Staraniem Towarzystwa hy- 
gienicznego odbędzie się dzisiaj o godz. 6 wieczorem 
w wielkiej sali ratuszowej odczyt dra Piotra Pręgow- 
skiego „O łaźniach ludowych".

—  Zakazane zgromadzenie. Dyrekcya poiicyi zabro 
niła odbycie zgromadzenia obywateli, które zwotane 
zostało Drzez grono obywateli na niedzielę do sali ra­
tuszowej. Na zgromadzeniu tern miano omawiać spra­
wę podwyższenia grosza czynszowego i drożyzny, P o­
wodem zakazu było spóźnione wmiesieme pcdania.

—  Strzelanie królew skie na Strzelnicy miejskiej trwa 
od poniedziałku i skończy się dopiero w nieazielę wie­
czorem. Udział w strzelaniu bierze znaczna liczba człon­
ków, dotąd jednak nikt się nie wpisał do „lagi króle w-
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skiej" wszyscy strzelają na premie, ćwicząc się pilnie, 
właściwa walka o godność króia kurkowego rozpocznie 
się dooiero dzisiaj po poiudniu.

—  jeszcze o Doleżalu. Na interwencyę obrońcy 
Doleża'a, dr. Zippera, Izba racina uchwaliła wypuścić 
Dolezaia na wolną stopę co nastąpiło Wczoraj o godz. 
5 po połud. Sprawa jego pójdzie obecnie do najwyż­
szego trybunału i następnie, jeżeli trybunał nie zatwier­
dzi wyroku odbędzie się druga rozprawa.

—  W aryować wohio tylko w godzinach urze_dowych, 
tak orzekł wczoraj komisaryat dzielnicy drugiej. W ulicy 
Domsa pod 1. 5 dostała jakaś dziewczyna napadu obłą­
kania, mieszkańcy domu udali się do komisaryatu dziel­
nicy drugiej, aby się zajął obłąkaną, z komisaryatu ode­
słano ich jednak do policyi, a gdy komisarz inspekcyjny 
zapytał się przez telefon, czernu komisaryat nie chce 
zająć się chorą niebezpieczną dla swego otoczenia, od­
powiedziano mu, iż jest iuż po godzinach urzędowych, 
więc nikogo niema, ktoby się zajął umieszczeniem cho­
rej w szpitalu.

—  Dwa krzesła skradł notowany złodziej Józef Bar- 
szczyszyn. komuś w uh Kleparowskiej i około 1 w no­
cy przeskoczył z niemi przez parkan na ulicę. W tej 
chwili nadszedł kanonier 32 p. artyleryi, Jakob Wein- 
traub, schwycił złodzieja i odprowadził go wraz z krze­
słami do policyi. Barszczyszyn przyznał się do kradzie­
ży, nie chce jednak wyjawić, gdzie i komu sKradł te 
krzesła.

Ą  Ponowny proces hr. Kwileckich. Dzienniki ber­
lińskie otrzymały wiadomość, że proces o autentyczność 
małego Józia Kwileckiego ma się zacząć na nowo. Tym 
razem już oczywiście nie przed sądem karnym, bo w tej 
instancyi sprawa została przesądzoną, tylko przed sąda­
mi cywilnemi w Poznaniu. W Maryą Parcza-Meyer 
wmówiono, że Józio Kwilecki jest tym samym chłop • 
czykiem, którego ona przed 6 laty za 100 guldenów 
sprzedała i ona go teraz koniecznie reklamuje dla sie­
bie. Naraz odwyla w sobie niepohamowane uczucie 
macierzyńskie dla niego, naturalnie bezinteresowne. Są­
dzimy, że jej doradcy prawni, oczywiście najzupełniej 
„bezinteresowni“, w niebezpieczną zaczynają się bawić 
grę. Na razie nie wiadomo, czy sąd cywilny zecnce 
się ponownie zająć skandaliczną sprawą, która zresztą 
i w Poznaniu rozstrzygniętą już została na korzyść le­
galności pochodzenia przyszłego ordynata W ró b lew sk ieg o .

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skoniyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płftcono k. 4 6 '6 0  do k. 4 7 '— .
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wagonach K. 68 .75 ., Rafi­
nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — Kostkowy prirru. w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
—•— , w całych wagonach K 72 '25 .

Tendencya spokojna.

Na f t a  galicyjska Stanuard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 39 '7 5  do K. 4 0 '35 . W beczkach 
K. — '—  do —

W iedeń, dnia 27 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 5 '— , Austr. zakl. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 2 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. rn. k. 4 proc 275 ' - , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 2 7 0 '— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 fr. 4 proc. 9 0 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 21*15, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zl. 4 6 5 '— , Clary 40  zł. 
m. k. 160'— , Pożyczka m. lnsbruku 20 zl. 8 0 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 7 8 '— , Pożyczka rn. Lubiany 40 
zł. 6 8 '— , Ofen 40 zł. 167 '— , Palffy 40 zł. m. k. 
161 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53 '40 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 7 '— , Salma 40 zł. m. kon. 2 2 7 '— , 
Pożyczka salcburska 7 5 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 128 '50 , Losy komunalne m. Wiednii 
z r. 1874 5 0 4 '— .

Berlin, dnia 27 maja. Banknoty austryackie 85 '25 
Spirytus — '— .

Paryż, dnia 27 maja. Trzy procent, renta 9 7 '12 , 
Mąka 2 7 '05 .

D epesie z targu pieniężnego.

W led e w . 28 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołuur.iowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 640'75, Akcye wągier. Zakładu kredyt. 74p'50, Akcye 
Anglo banku 278'5 >, Akcye Unionbanku 519'— , Akcye Lan- 
derbanku 426'50, Akcye '3ankveremu 5'11'— , Akcye'Bodan- 
credit 920'— , Akcye Sal Banku hipotecznego 545'—, ,Akcye

574'50, Akcye Alpiny 411'50, Akcye Kima Muranyi 486'50, 
Akcye Prag. Towarzystwa żel. ly99, Akcye Fabryk broni 
480'— , Akcye tureckie' tytoń,owe 326'— , Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1105'—,\Oblig. węg. ind. 9T70, Kenta ma­
jowa 99'20, Austr. kenta koronowa 99'25, Węg. Renta ko­
ronowa 9125, 50 I. Listy Tow. kred. ziem 99 35. 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'— , 4Vs proc. listy Banku łrpot. 
101'80, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'15, 4>/s proc. listy Banku kraj. i()T50, 5 proc, 
komunalne obligacye Binku kraj. 103'45, Óhiigacye propi- 
nacyjne 99'75. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. < 9'45, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'— , Losy mreckie 128'50 Marki 
117'35, Ruble 253'— , Kredyty — '—, Alpiny — Węg>er.  
kred.   , Unionbank —'— , Koleje. — '—'

Usposobienie: osłabione wskutek lokalnych i Duda- 
peszteńskich sprzedaży i słabszego Londynu.

L te r li ir , 28 „aja. Przy zamknięciu wczorajszym 
giełdy: Kredyty 20i'25, Staatsbatiny 13625, Disconto Co- 
mandit 185 75 Berlin. Tow. nandl. ’152'40, Laura 241 40, Po- 
humery 190'25, Kolej połudn. wscho Inio-pruska — '— . Ru­
bel z/gotówkę 216'—, Kolej warsz.-wied. — •— , Kolej mo­
rza śródziemnego 8o'90, £olej| AieriJionalna 142 30, Losy 
tureckie 128'— , Renta włoska — , „Ha.pener" kopalnia 
węgla 19790, Kolej Ma..enburg Mlawka — , Konsolida- 
cye K)9'50, Lombardy 13'20, Kolej Henry ■—, Niemiecki 
bank narodowy 120'60, Kanada Proferred llO'60. Akcye że­
glugi hamburśkiej 106'90, Kurs warszawsKi 215'80, " Huta 
„Donnersmark" 23940.

B u d a p e s z t ,  dn. 28 maja. Wczorajsza g iełda: Wę­
gierska renta złota 117 30, Wągier, renta koronowa 97'3o> 
Węgierski bank kredytowy 748'50, Węgierski bank przem’

i handlu — , Węgierski bank hipoteczny 500'— , Węgier, 
eskontowy 452'— , Ausrryacki bank' kredytowy 641 75, kima 
Muranv 488'— , Budapeszt. kolej miejska 57o'—, Koiej po­
łudniowa 43'— , Austr -węg. kolej państw. o35'—.

Tendencya spok
B e r l i n ,  dn. 28 maja. Wczorajsza giełda popoiudn 

4-proc węgierska renta złota — , Węgierska renta koro­
nowa 9 7 '4U, Austr. akcye kredytowe 201 25. SmatsLahny 
136 25, Lombardy 1325, Diseomo Comandit 185'75, Ruble 
216'— . Tendencya cicha. .

f F r a u k f i i r t ,  dn. 28 maja. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta prpieroua — , Austr. renta
srebrna 9995, Austr. renta 'łota 10d'70, Austr. akcye kre­
dytowe 20T80, Staatsbahny 136‘70- Lombardy 13'40, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99'80.

Tendencya: cicha.
dn. 28 maia. W czorajsza giełda \viecyo"iia 

4 proc. renta francuska 96'97, 4 proc. rentą włoska 103'—, 
4 proc. hiszpańskie E vterieurs 8440, Losy tu nckie  F2T25, 
Nowe tureckie Ci nsole —•— , Ottontany 5/8'— , Deber 
491'— Giartered 55'— , Rio-Tiruo 12'81, Renta turecka C. 
83'27, Renta turecka B. — '—, Lancaster — —, Renta buł­
garska — Renta grecka — —.

Tendencya:
Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t , 27 maja. Pszenica na kwiecień 1904 
od koron 0 '— ao 0 '— , pszenicn ną mai o -_  0 '— ,
Pszenica na październik 91 9  do 9 20, Zyto na kwiecień od 
0 '— do 0 '— — , Zyto na mai od — '— do — '—, Żyto 
nadpaździernik od 7'05 do 7 06, Owies na kwiecień od Ó'— 
do 0 '— , Owies ra  maj —•— do — '— Owies na październik 
od 5'87 do 5'88, Kukurudza na maj 0 '— do 0 '— , Kukurudza 
na lipiec od 5'35 do 5'36, Kukurudza na sierpień od —'— 
do — '— Kukurudza na październik od — '—, Rzepa*: na 
sierpień od 10'90 do r r — . Pogoda: piękna.
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=  N O W Y  K A N T O R  =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU G EO RG E’A)

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Eiura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

1 S S S :

P J C Z - T Z Ł T ^
ty g o d n iu  I lu s tro w a n y  d ia  lu d u

—  wychouzi we Lwowie na, każdą niedzielę. —

Co m ie s ią c  d o d a j e  b e z p ła tn ie  k s ią ż e c z k ę  z zakresu  
h istory i , p o lity k i i gospodarstwu. 319

„ O J< J5 £ llfi.\ A “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wa rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor. 
- A .c a . r e s : Lw ótr, ul. K o p ern ik a  9

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 maja 1904.

9*Kursy o ile in acie j nie podane, obliczone 
koron nominale, wartości 1 na gotówkę

Ogólny dług państwa. śfó
Je d n o lity  dług p a ń stw a ; 
w b an k n o tach , m a j—listopad  .  • .4

lu ty —sie rp ie ń  . .  .4*
w sre b rce , s ty cz e ń —l ip i e c . . . * .4*2

„ k w ie c ie ń —paźd ziern ik  , 4^
L o »y  z ro k u  1864 po 250 z l .  m, k , . 8 2

IM )  ,  500 zł. w. a. .4
1860 „ 100 z l .  „ „ . .4
1864 ,  100 zł. ,  „ . . -
U 64  P 5 0 a ł .  * „ .

L is ty  zastaw , dom en p ań stw . 120 z ł. 6
Dług państwa krajów koronnych

w rad zie  p ań stw a rep rezen to w an y ch . 
A u str. re n ta  z ło t i  w olna od p o d .. .4

T „ w w al. kor. w, od pod, . 4 
„ r  inw eet. w oł. od pod. ,SV* 

GbUgaeye kolejow e.
K o le j A rcyks. A rbroch ta  w sre b rze  .4  

B ces. E lż b ie ty  w złocie  w. od p. 4
„ ces. F ra n c . Jó z e fa  w srebr. . . 5l/<
,  A rc. Kud, w K . w ol. od pod. .4
n ces . E lż . 200 z ł. m. k, za sz tu k ę o1/*
.  K a ro la  Lud. 200 zł. m. ic. „ 5

O b lig a cy e  p ie rw sz eń s tw a  k o le jo w e . 
K o le j A rcy k s , A lbr. 300 zł. w s re b r . .5

„ „ 200 z ł. w z ło c ie  5
,  czea. E m . 1885 200. 1000, 5060 z ł. 4

„ 1895 400. 2000, 1COW3 k .4
,  B u k o w iń sk ie j lokal. 40G K o r. . 4
» K a ro la  L u d w ik a  s re b r .....................4
t L w o w .-C zern .-J a sk ie j E m . 1804 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ę g ie rsk a  re n ta  z ł o t a ............................ 4
W ę g . re n ta  w. K o r . w oina od pod. .4  
W ęg . re n ta  w K o r, ,  ,  * . . 3 1/4
P o ż y cz k a  k o l. z r . 1889 w złocie  . .4Vs 
P o ż y cz k a  kol. z  r . 1889 w sre b rze  . 41/* 
W ęg . o b lig acy e  prop in . w. a. , . .4 V* 
W ęg . P prem . re g  C isay . .4
W ęg . p o ży czk a  p rem . po 100 zł. . . — 

n » » T 50 Zł. , .
O b lig acy e  io d o m n izacy jn e  h ip oteczn e 

K r o a c y i i S ła w o n ii , , . . .5  
— P ro p in a c y jn e  wol. od pod. . .4  5 

W ę g ie rsk ie  o b lig a c y e  hip. . . « .4  
K r o a c y i i S ław o n ii ob lig . h ip . . * .4

Inne publiczne pożyczki
* ź y ca k a  reg . D u n a ju  z  r . 1878 . . 5

,  „ . a r .  18W . . 4
„ k ra j. B u kow in y % r .  1993 . 4

O biig . prop. B u k o w in y  . . . . .  . 5  
G al. poż. k ra j z r . 1 9 9 3 . ....................... i

100

płacą (żęydajj

9920 
90(10 
999? 
99|90 

180|— 
15240 
i»y|~ 
SGJi— 
260 — 
2y3,

11830
99*40
90:70

I
99’40

11765
1283
99|46

su:
91N40

9970
99'
99:40

9940

97 3C

9
99iyi«

300)10
lOJio
1 9 0 !
15340
184'—
26450
2*34|c,0
293,75

.4
.4
.4*5

lisi
99'fjo
9090

iooLo
u sjeo

rn. if, 
5 )3 — 
10. 40

100 TO 
10*% 
100:40 
IW 40 
lOf'40

G al. obi. prop . z r. 1880 • ^
Poż. m iasta  Lw ow a z r . 19P6 

,  ,  z  r. 1900
f W ied n ia  z r . 1874 . .

R e n ta  w ło sk a  zr 1U0 li?  . . . • • »  
Poż* h y p o i B u łg a ry i z  r . 1832 . .  .o

Listy zastawne
(O b ligacye h ip ot. i  l is ty  d łn in e). 

A ustr, zak ł. k red . z iem s, lo i . w  f*0 L 4 
Bu kó w . z a k ł. k red . z iem ski .  « . .u

. . . .  4
G aL ak c. b . Łl. z  10o/o p r 1. w  39'/s US 
G al. ,  ,  - loa. w lac . . - i 1/"
G al. .  .  .  lo— w 60 lat_ . ■ ■*
(ta l. T ow . Ł ie ii. z iem . tos w ófi la t . t  
Goi. ,  , ,  los w 41 la t  ■’
H al. ,  ,  da-wn. am ia. (
Gal. „ r % P °
Bam tu K rą j. d la G a l. i Lod, w  oy/ol.. 4'/o
B an k a  . . .  « w . w 57‘/2 (. . *
B a n k a  .  ob lig . Kom un, i! on is. . 0
B an k u  ,  ,  „ S e. 1. w l. .4
Ban ca  ,  ,  „ 1 e. 1. w. to  1. .4
B a n ita  .  .  k o l. 1. w. b, /- i. .4
1 itr. w ęg. B a n k a  lo» w 40V» i- • 4

A u itr. „ ,  los  w 50 I. . . .  4

Obligacye z
£ o le j  połn,

prawetn pierwszeństwa.
ce s . J/erd. ein. z r . 1380 . 4

,  168". .4
„ 1SS3 .4

■ ,  .  ,  1891 .4
’ L  isy« . 4

” L w o w -C zern .-Jaasy  18S4 p. lo 4/o.
'  „ - ,  1S84 . . .4

Ga) k o l. lo k a 'n e  -wschód.......................... 4
l ” e<r.-Gal. k o le j ein . 1 « 0 ....................... 3

„ 1878 ....................... 5
; : , . ' i ® .................4
Losy procentowe (za sztukę).

A n str. Z ak ł. k red y t, obi. pr- em . 1® 0
po 100 z l. w. a ......................................... »

„ am. 188U po 10U z i.  w. • .3
Tow . ż. n a  D nn. 10CI zł. m . o . p . I00;o4 
1 r e g n l  Onn. z r. 1870 po 100 z t. w. a. . 5 
W ęg . B a n ..u  h io . pr. 1. z. piSwmi z ł. we . 
P o ż. m ia sta  T ry e ś ra  po 1U0 zi. m . k .4  
P c l. ,  ,  P 0 50 zł. w. i_4
P c l .  aerbsl a  p rem . po 100 ,r .  . . . i  
T  .e c k ie  obi. p rem . ta  ie po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d a p e sz teń sk ie  B u silica  po u zł. w. a. 
Z ak ł. kr** dia handl. i il-z . po 100 z t  w». 
C lary  po 40 z ł. m- lc. • • • • • • • 
P o ży czk a  m . InBbrnku po 2D z ł. w. a. . 
P o t"  prem . m . K rakow a po 20 zł. w, a.

L u b ian y  po 20 z ł.
O fen  po 40 z ł. w . a .................................. .....

*9125
swe!

100*90
122/

20 
103,50 
98 9ó 

iillóo 
ioi;so 
99!— 
991— 
99175 
99|75

101'60 
99] 

103. 
10l|f.0 

980 
9871 

ioo|- 
10 oso

100*10
10OU0
100,2“
lOO]*2u
190,20
93,'—
9850
90|05

11012 !
9 9 -

293 —
23iij.

275 — 
259!—

2301
yoi—

128;ti0

21 15 
49ł)|— 
160

81;--
77;— 
68'— 

167]—

10tl2597150'
10)i99;
123:50

101*20
11*4:50
9850

112)59
loyj- • 
ico]— 

99;70 
100*5* 
100 '50

10*2151
eojoo

10399
101180

99.4f
99i7ć

loodi
101*25

101*20
lt»l)2Ai

20
50

911
111125
1001-

303 59 
209

3001— 
93 —

129 9 u

22|15 
4 7 4 -  
i7o: ■ 
85S 
8lj-70/_

1781-

P alffy  po 60 z ł. rn. k ..........................  .  *
Czerw . k rz . au str. tow . po 10 z ł , .  ,  •

n n T?ęg tOW. po u zł, . ,  , .
E u n d acy i a rc y k s . R u d olfa  po 10 * L  . .
Sa lm a  po 40 zł. rn. k .  ,  ............................
P o ży czk a  m ia sta  Sa lzb u rg a  po 20 zŁ 
S t . G en ois  po 40 zł. m . k. . * . . , , . 
Poż, pr. m . S tan isław o w a po 20 zł . . 
K o m u n aln e m , W ied n ia  7, r . 1874 po 100 z ł.

Akcye przedsiębiorstw transportów.
B n k . kol. lok . akc. pierw . 200 zł. . , .

» .  „ ak cy e  zak ład . 2i>0 z ł. . •
A u str. T ow . źcgl. n a  D u n a ju  1500 K o r. . 
K o le j pó łn . ce s . F erd y n . 2100 K o r. . . 
K o łom y j, kol. lok . (akc. p ierw .) 200 z ł. . 
K o l. L w u w -B o łzec (akc, pierw .) 200 z ł. .

„ Lw ów .-C zeru .-JaB sy  200 z ł.....................
,  w achodn. gal. lo k a ln . ^X) z ł...................
„ państw ow ych 209 z ł. =  500 fr . • .  . 
9 południow ej 200 z ł. «= 500 f r ,  . . . 
„ w ęg. g a liey j. lo k a l. 200 z ł. . , , .

Akcye banków (za sztukę)
B a n k u  A n g lo-au str. 240 K o r. . . . . , 
Poazt. ban k u  handl. 1U0Q K o r. , . . 
Z ak ład  k red . dla handlu i p rz em .320 K or.
W ęg. B a n k u  k red y t. 400 K o r........................
D olno A u str. tow . esk . 400 K o r. . . . 
G a lie . B an k u  h ip otecz . 400 K o r. . . . 
G alie . B an k u  dla handlu i przem . 400 K or. 
B an k u  d la  k ra jó w  k oron n y ch  400 K o r . . 
B a n k u  A u stro-w ęg . 1400 . . . . . . .
B an k u  Z w iązków . (U n ionban k) 400 , . 
Cssesk. B a n k u  zw iązk. 200 K o r. . . . . 
ŹivnoBtem»ka b an k a  200 K o r . ♦ . , . .

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow . kopalń , w ęgla w B r iix  100 zł, ,  , 
G alie . k arp . n a ft . tow . 500 Kor. , . « . 
A ustr. T ow . G ó rn icze  A lp ine 190 z ł . . .
P ła s k ie g o  tow , żelazu , przem . 200 gsł. .
Sch o d n icy  509 K o r ...............................................
T u re ck , zarz. ty to n ió w  590 fran k ó w  .  . 
T r ifa il  tow . k op . w ęgla 70 zł. ,  . .  .

W e k s l e
(C zeki, do w izy k ró tk o te rm .) °/ 

B e r lin  i n iem  m. b ą n k  za 109 m arek  4 
Lon d yn  za 10 i autów  ezter. . . . .  4 
P a ry ż  i fran cu ak . m. b an k  za 100 fr . B 
P e te rs b u rg  i W arszaw a za 190 ru b li 5 l/s 
W ło sk ie  bank. za 100 liró w  . . . .  5

u t y.V/ a I
D u k at ce sa rsk i
20 -lfan k ó w k a  ..........................................•
2 0 - m a r k ó w k a ...........................
N iem ieck ie  b an k n o ty  za 100 m arek  
W ło s k ie  b an k n o ty  za l ir  . . . .  
H ubie b an k n o ty  za 100 ru b li . . .

C. Ł  uprzyw. pallcyjełi akjsyjny

BANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy.

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje qo przecnownata 
papiery Tartośoiowe i udziela na taktwe

zaliczki. 80

161 172,
5360 55'69
2łj;iIb 30i25
671 72

2*27i 237 _
75 80

ooij 514 59

410 4*24
394 

—1 40J
-

574 00
5 7 :

576,5u
3 9> _ 4U9

_
405 - 407

278 75 279 75
2755 — 276^

751 752
51 3 - 500 -
545 f47
260 “ 280 —

1615 __1625 —
519 — 5421 —
24* 24 fj —
250 251 -

619 622
1X04 1 1 ) 4 -

1990 2(G9
0801— 690;—

300 —308

117 3" 117 47
23915 :>S9.35

95‘*27 95 87
—— —
W 95

I
95

11 32 11 3 6 :
1007 1910 i

48 12356 1
117 25 117145 !
95 — 95 21;

253 — 254 __
. ■

L E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , dnia 27 m aja  19u4,
I. Akcyn za sztukę.

B a n k u  h ipot, g a lic . po 200 z ł. (401 K .)
E x  óiv idende 20 i\or. . . . . .  .

B a n k u  g a lic . d la h an d lu  i p rzem y słu  
po 2oo z l. (4'-'0 K or.) . . . . . . .

K olei gal. k ar. Lud. po 200 z ł. m. k , . . 
K o le i iiw ó w -C z ern .-Ja ssy  po 200 z ł, w, a.

w aro orze (400 K o r . ) .................................
G arb. w R zeszo w ie  po 20 > z ł. (400 Ker.) 
F a b r y k i w agonów  w San ok u  p rzed tem

L ip iń sk ie g o  p o  5^0 K o r .............................
T ow . dla g a lic . przed sięb . e le k try cz n y ch  

wod. po 209 z ł . (4oO K o r . ) ......................
II. Listy zastawne za 100 K .

b a z  kuponu b ieżąceg o  
B a n k u  h. g. 6°/o w. a. w jd . z io°/o , . . 
B an k u  h . g. 4Va°/c w. a. loa w 50 1. . ,
B an k u  h. g . 4W o „ „ los w 60 1. po 200 K. 
B a n k u  k ra j. 4 1/,ź°/o w, a . lo s . w 61 1, . . 
B a n k u  k ra j. 4°/o w. a . los w 57 1. . • • 
T o  w ar z. k red . gal. ziem . 4°/0 (1 emig.) . 
To warz. k red y t, g a lic . ziom uk. 4c/o los

w 4 l l/= l a t ...........................................  * .
n 4•/» los w 5C lat. ,

lii. Ubiigi za 100 Iv.
b e z  k u pon u b ieżąceg o  

G a lic . funduszu p rop in n cy ju ego  4%  w. a. 
B u ko w iń ski fund. p ro p in acy ju y  Qf*/o w. a. 
K om u n aln e B an k u  k rą j. Ĵ /o 2 em igya . 

„ „ 4 l/*w,° 3 em isy a  . •
,  „ 4®/# 4 em isy a  • • .

K o le j lokalu , wach. 4°,o po 209 K o r ._ . . 
P o ż jrczk i k ra jo w e j 6°/o w. a. z r .  1878 .
P o ży czk i k ra j. 4°,o po 209 K . z  r . 189B .
P o ży czk a  m iasta  L w o w a 4*/o po 200 Kor. 

m » r po 200 Kor.

IV. Losy.
M iasta K rakow a po 20 z ł. (40 Kor.) . . 
M iasta S tan is ław o w a po 20 z ł. (4u Kor.)

V. Monety.
D u k at ce s a rs k i . . . . . . .  . . .
2 0 ~ f r a n k ó w k a ...............................   .  , . .
109 ru b li r o s y js k ic h ...........................
100 m arek  n ie m ie ck ich  . . . . . . .

żądaj
n

540 * 550
El

- - 230 -

573 _ 583

360 — 370 —

400 - 410 -

111 *Z5 -
101 17t luk 40

98 18C 99 50
101 160 10 2ŻO

99 •40 99 0.)
99

r
— —

09 So —
99 2‘. 99 W

99 60 lOO 20
102 80 — —
102 80 _ —
10; 50 102 20
95 80 99 50
90 - 99 70

99 50 100 20
97 97 70

101 — 101 70

78 I

11 W 11 40
19 — 19 25

252 — 254 —
117 20 117i 70

KikNTOR

Ck. u d fz , gal. Banku HiDCte jznego
kupujo i sprzodaje w szelkie papiery war­

tościow e i monety zagraniczne.

K a l i t o  ' u p r o w a d z o n ,  m .  łv * 6 r  l a x ( y t a c , j  . 1.  71 n i o z u y d i  t . k  i i r . u e
S C H O W K c W E  X 3o r a Blt B ) :

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. rocznie, depozyturyusz otrzymuje v stalowej kapie pancernej 
schowek do wyłącznego uzyikn i pod własnym kmczein, guzie Bezpiecznie, a dyskretnie prz 
ehewywai, można swoje mienie ino wążpe dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do iego 

__________rodząjn depozyt w, otrzymać można liozpłatuie w oddziale nepozytowyni

Odpowiedzialny redaktor J ó z e f  Z ie m b in tk i
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej

Nakładem S p ó łk i w y d a w n i c z e j  w e  L w o w ie , Stow. zar. ogr. 
Czańcu. — Z drukarni .Słow a Polskiego", pod zaiządem Józefa Ziembińskiego.

\  '  V


